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Wiadomości krajowe. 
— Ze Lwowa. — 


elki tydzień odznaczył się i w roku bieżą- 
tute Jami dobroczynności. Niektóre z dam 
br e + a mianowicie hrabina Łosiowa; 
Pan; 5 Kesselstatt, hrabina Bulgarini, 
thic, ł rzemboszowa i pani Zaleska, 
ldk? osobiście składki na korzyść cićrpiącej 


k, u nici, przezco summe 1955 zr. 50 kr. m. 
zbiórano. F 
I 


1y gdawno przedtóm w domu Jego Excellencyt 
dę Ho denta gubernijalnego , barona Krieg 
r ochfelden , zebrano za pomoca lote- 


K zakłada cl ku wsparcia ubogich po domach 
on, konw. 


obra te summy powyższe sa tak znaczne, że o 
Yi mę TYM sposobie myślenia tutćjszćj Szlach- 
inna zkańców tój stolicy prowincyjonalnój 
„© dają świadectwo. 

dany „Sółowej summy 3520 zr. 50 kr. m. k., 
3500 utejszym klasztorom Sióste Miłosierdzia 
bio gi m.k., a z tych osobno 200 zr. na 
ięeją „| OSiórociałych dziówcząt ; następnie 
ilosierd. Prowincyi będącym ķlasztorom Sióstr 
Mitosie = posłano 500 zr.; tak iż Siostry 
Mnie 10718 we Lwowie otrzymały na pielęgno- 
top A bogich chorych w golowiźnie summę 
sag konw. Reszta z powyższćj ogó- 
an = to jest: 1020 zr. 50 kr. m. K., 
eny i gdzie, pod kierunkiem wezwanych ku 
' tebrag u Po między prawdziwie potrzebnych 

` c a stydzących się ubogich po domach. 
dowa © krajowy widzi się przyjemnie spo- 
m, te czyny ludzkości, z wdzięcznóm 


dobroczynności, summę 1565 ar. - 


Obojćj Sycylii: Koniec nieporozumień z Anglij}. — Prussy: Burza pod 
iem. — Turcyja. — Nowiny Lwowskie, — Wiadomości handlowe i przemy- 
Nowy Sącz. — Ołomuniec. — Londyn. — (Dodatek nadzwyczajny.) Opis wyna- 
ra. Berresa utrwalenia dagerotypów i przysposobienia ich pod prasę drukarską. 
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uznaniem ich zasługi, podać do wiadomości pu- 
blicznej. 
==. Z Wiednia, — 

Według sGazety Preszburskićjs z d. 5go maja 
r. b., raczył JCMość najdostojniejszy Arcyksiążę 
Palatyn Państwa, na wspólnóm obu izb- posie- 
dzeniu Sejmu, odbytóm d. 1go b. m., udzielić 
następujacego najwyższego doniesienia: sPoczy- 
tuję za powinność swoję, dostożiym Magnatom 
i prześwietnym Stanom obwieścić jako nowy do- 
wód Życzliwości i łaski N. Pana: że nasz najła- 
skawszy Król w rezolucyjach wydanych pod d. 
29.. kwietnia r. b. najmiłościwićj rozkazać ra- 
czył, ażeby wszystkie owe osoby, które od cza- 
su ostalniego Sejmu w skutek 7. art. 1745 i 2. 
6. 9. art. 4723. sadownie oskarzonemi i obecnie 
stosownie do wyroku karę swoję ponoszą, zu- 
pełnie na wolność puszczonemi zostały ; zaś ci 
wszyscy, przeciw którym ma mocy powyższych 
ustaw, lub w skutek 54. art. 1486. i 70. art. 
1392. sądowe skargi wytoczono, ażeby od nich 
uwolnionymi byli, i ażeby podobne wykrocze- 
nia, odnoszące się do wyżrzeczonego przeciągu 
czasu, nie podpadały na przyszłość Żadnój sado- 
wćj czynności.a 

JCKMość z Naj. Cesarzowa Jóćjmością raczył 
udać d. 11go b. m. do Preszburga, by tamże we 
własnój Osobie zamknąć Sejm węgierski ze zwy- 
czajdemi uroczystościami. 


JCKMość najwyższćm postanowieniem z dnia 
2go b. m. raczył morawsko-szląskiego nadlicz- 
bowego sekretarza gubernijalnego , Fryderyka 
hrabiego Herberstein, i galicyjskiego nad- 
liczbowego sekretarza gubernijałnego , Mauryce- 
go hrabiego D e y m, mianować najłaskawićj nad- 


X 
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liczbowym bezpłatnym radzca przy galicyjskióm 
gubernijum. 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpanija. 

Moniteur z d. 3go maja zawióra następujące 
„wiadomości z Hiszpanii: „Zamach powsta- 
nia karlistowskiego wykonano na wielu 
punktach północnych prowincyj Hiszpanii. De- 
monstracyja ta była juž od niejakiego czasu prze- 
widzianą, a rząd francuzki, uwiadomiony o u- 
dziale, jaki mieć w tóm miało kilku w kraj 
nasz zbiegłych Hiszpanów, przedsięwział środki 
dla przeszkodzenia im w udaniu się do prowincyj 
hiszpańskich. Największa baczność dawana by- 
ła na granicy; majacych być naczelnikami powsta- 
nia uwięziono i odesłano w głab kraju. Mimo 
tych środków przezorności próbowano jednak 
przewidzianego powstania ;- lecz wszystko wnio- 
skować każe , iż bandy bez organizacyi, pozba- 
wione najwięcej wplywu mających szefów , któ- 
rych oczekiwały, nie zdołają spokoju prowincyi 
ani długo ani istotnie zaburzyć. — Powstanie 
zaczęło się d. 26go kwietnia, w którymto dniu 
band kilka pojawiło się w Nawarze i Guipuz- 
koi. — W ostatnićj prowincyi tćj ksiadz imie- 
niem A malibia stanawszy na czele dwudzie- 
stu kilku karlistów, przeciagał po okolicach Za- 
ryi, gdzie mieszkańców do buntu podżegał. 
Słychać Że buntownicy zabrawszy kasę poborcy 
podatków w Zaryi, w góry uciekli. W Goizue- 
ta, w tejże prówincyi, pokazały się także gery- 
lasy. — W Nawarze zaszły podobne sceny: A- 
mescuas, Zmgarramurdy, Estelle i kilka miejsc 
innych podają za główna widownię usiłowań band 
karlistowskich. — W Biskai oprócz kilku od- 
dzielnych demonstracyj, równie jak w innych 
prowincyjach , nie było Żadnego niepokojącego 
poruszenia , istotnie godnego uwagi. — Hi- 
szpańskie władze wojskowe dzielnych użyły 
środków. Wojsko tuż buntowników ściga. Je- 
nerał Alcala na czele kilku batalijonów prze- 
by.:ał d. 28go w okolicy Andoainu. Wice-Król 
Nawarry wyprawił z Paypplony kilka kompanij, 
które się kierunkiem ku dolinie Bastan udały. 
Sądzą, że czynność ta laki odniesie skutek , iż 
owe karygodne zamachy w zarodzie utłumione 
będa. — Jednego z szefów karlistowskich i wie- 
le innych do band należących osób, schwytano 
z bronią w ręku w Guipuzkoi i rozstrzelano. 
Powstanie. nie mające Żadnych innych szefów 
jak tylko ubogich oficórów karlistowskich i 
mnichów , Urażonych utrata swych przywilejów, 
nie doznaje w masie ludu Żadnćj sympatyi. 


Mieszkańcy łączą się nawet z wojskiem dla. 
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ścigania buntowników. Ci doznają braku 
dzy, breni i amnnicyi, i z wszystkiego 
skować można, Że na własne ograniczeń 
nieomieszkają zaniechać swego + rozpacz 
przedsięwzięcia.« r. 
Zdaje się że w Katalonii zaszły zacięte uta +4 
ki w ostatnićj połowie kwietnia. — Hari A 
ska Gazette de France z d. 4go b. m. ME to 
tém co następuje: »Donieśliśmy według n 
naszych z Katalonii, że jenerał karlistowś 
garra na czele 10 do 12,000 ludzi zaję ty, 
Ściniec Solsony, dla uderzenia na doży 89 
sta tego przeznaczony konwoj , eskortowa ie k, 
znacznemi siłami przez jenerała van Hê 
Walka była nieodzowną; zaszła ona 
i stała się nadęr morderczą. Przez ośm Petit 
bito się z największóm rozjątrzeniem. <0 
Aspiroz, jeden z najcelniejszych 8 bi 
mii krystynistowskićj, znajduje się mię r go 
tymi. Eco de Aragon podaje wiadómość 6 zak 
dług raportu jenerała van Halen. Na pr 
na że van Halen twierdzi, iż zwycięztW? ies 
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go sprawiło po między wojskiem % 
nia i zapału.ć repolo 
Moniteur z d. 5go maja zawiéra 13 a d.36 
dwie depesze telegraficzne : 1.) „Bajone , 258° 
maja 1840, godzina 3. po południu: |" wa 
jenerał Ayerbe pobił zupełnie jener 
piaty batalijon walencyjski. D. 2850 pEb’ 
Leon opanował warownię Mora %e _ pytał 
z kad Cabrera dniem piórwćj ucićkł. asp? 
nie wiadomości z prowincyj 34 banus aai Naj 
jające. — 2.) »Bajonna d. 4go maja. ojò 
lepsze mamy wiadomości z prowincyj? oggi" 
dogoniło band kilka i zniszczyło je po dzie” 
— Duch ludności jest wybornym: ~ z wy 
kilku mieszkańców, których w kraj Pizono ch 
to, uwięziono i do Bajonny odprow éj ty 
Gazette de France dodaje do pas powi, 
depeszy następujące uwagi : »Donies H -soyezp. 


o 4 
żćj, Że Cabrera zawiadomiony © pJiżoo e r 
czeństwie, grožącém Morelli pr 4:7 p sb 
wojska Espartera, opuścił N o icjscu mzb 
spieszac w pomoc zagrożonemu vyrusze? wł. 
styniści powziawszy wiadomość ii że możB ce 
go strasznego naczelnika, sd Ebro gdzie 


bezkarnie wejść da Mora d 
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jak wiadomo, od dwóch miesięcy spo- 
ę zachowywał. Latwe tam odnieśli zwy- 
Stowskie ponieważ ani jednego Żołniórza karli- 
brow ch w Mora nie było. Ten zupełnie do- 
i cić, dy ruch Cabrery, który słaby jeszcze 
stanoj i; a>” w chwilach niebezpieczeństwa na 
a wisko swoje pospieszył, depesza telegraficz- 
nagłą ucieczką nazwała.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


m: Posiedzeniu izby wyższćj d. 21. kwiet- 
dał | utin po Świętach Wielkićj-Nocy) po- 
pod ord Fitzvilliam petycyję mającą 10,000 
Pisów przeciw ustawom zbożowym , a lord 
tów k een zapowiedział bil do załatwienia spo- 
bia ościelnych w Szkocyi. Następnie margra- 
jęcgj , 1 meath wspomniał o agitacyi powsta- 
nade,  "landyi przeciw bilowi Stanleja, którą 
Zagrażającą być mienil. Lord Melbour- 
agitaci adczył : yO istnieniu tćj nowo-zaczętćj 
st yı wiém bardzo dobrze. Jest to dawny sy- 
agitacyjny , który znowu teraz do życia 
ołano ; jednakże z mniejsza sprężystością 
awnićjszych przypadkach. Na zapy- 
hwala, 350 margrabi, ażali tę agitacyję po- 
dobne lub nie, odpowiadam tylko, ĉe po- 
Stowarz zabiegi każdego czasu ganiłem. Lecz 
Btabią yszenią czyli sprzysiężenia , jak zacny mar- 
tenżę gowiada, tego nić ma w lrlandyi. Gdy 
łat do H radę rządowi Hrólowćj Jmci, by po- 
Znajdow * andyi urzędników sprawiedliwości, dła 
madzę ania Się na tamtejszych publicznych zgro- 
loga ach i niezwłocznego sądowych prześla- 
B mo. Poczęcia, jest to punkt, na który dać 
s zadnćj stanowczćj odpowiedzi:« 
ka © według pism londyńskich agitacyja 
SzErsz J1 zyskuje codzień na energii i coraz 
zela zakresie i powoli przychyla się do nićj 
» A szlachta liberalna. 
Przyj, ję qzenie izby lordów dnia 1. maja 
zdrowi ord Lyndhurst piórwszy raz po swóm 
z amo. Bil o korporacyjach irlandzkich, 
diezwło u slabości jego odłożony, ma być teraz 
ten-do cznie pod obrady wzięty. Uczony lord 
ni magał się na posiedzeniu tém przedło- 
tok A Przez M’ Gregora na końcu zeszłego 
Buja, eero traktatu miedzy Neapolem a An- 
a h; "U « 1. stycznia 1840 powinien był być 
Przypo mn; Potwierdzonym. ord Lyndhurst 
Nych WET przytóm , że dawnićj już do dziel- 
Melhor EN Przeciw Neapolowi wzywał. Lord 
Trawy 2, * przyrzekł przedłożenie wszelkich 
» izbie I otyczących się dokumenijw. — 
e 9 nadmienił lord Mahon o spo- 
lai m między Nowym-Brunszwikiem 
edzy Nowym-Brunszwikie 
John Russell oświadczył, że 
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raport wysłanych w tym celu angielskich komi- 
sarzy właśnie dopićro nadszedł; posłuży on za 
podstawę projektu, mającego być przez rzad 
Jéj Król. Mości podanym Stanom Zjednoczo- 
nym. Nie sądzi, ażeby o sprawę tę przyszło 
w istocie do starcia się między obu mocarstwa- 
mi. Zachodzą w rzeczy samćj nieprzyjemne 
trudności, lecz gdy utrzymanie pokoju jest dla 
obu narodów równie ważoćm, i ten z nich, 
któryby najprzód porwał się do broni, wielką 
na siebie ściagnałby odpowiedzialność, on (mi- 
nister) ma przeto ufność, że pokój nie będzie 
przerwanym, a nieporozumienia po przyjaciel- 
sku zagodzonemi bedą. 

O'Connel pisał list do istnacego w Mansze- 
strze przeciw ustawom zbożowym związku ro-- 
botników, w którym takowemu wytłumaczyć u- 
siluje, że o zmianie ustaw zbożowych ani my- 
ślóć można, dopokad raz jeszcze nie zajdzie 
w reprezentacyi ludu radykalna reforma. Do 
tego powinna przedewszystkióm, według jego 
maiemania, zwracać się agitacyja, bo jak długo 
wielcy posiadacze dóbr w izbie niższćj przewagę 
mieć beda, a masa ludu tylko w stosunku nie 
wcale nieznaczącym reprezentowaną będzie , tak 
długo wszelkiemi zgromadzeniami , stowarzysze- 
niami i prośbami nic się przeciw ustawom zbo- 
Żowym nie uzyska. Rozszérzenie prawa wybo- 
rów, tajne głosowanie przy wyberach i krótsze 
parlamenty, powinny przeto być pićrwszemi Ża- 
daniami ludu. Skoro te reformy uzyskanemi 
będa, wtedy ustawy zbożowe same przez się u- 
padna. Wychodząc z tój zasady powinna kłasa 
średnia z klasą robotniczą się połączyć i refor- 
my owe wymódz na parlamencie. ; 


Niedawno okręt z 200 beczkami siarki z Do- 
miniki zawinął. Augielsk- gazety dodają do tćój 
wiadomości, że pomieniond wyspa jest tak nie- 
zmiernie obfita w ten produkt, iż Anglija bez 
dowozu siarki z obcych krajów obejść się może, 
a przeto dziwić się potrzeba, iż tyle krzyku ro- 
biono o monopol sycylijski. 

Gotująca się ua Chiny wyprawa ma się skła- 
dać przynajmoićj z 20,000 ludzi; 44 okretów wo- 
jennych, nie licząc przewozowych i parowych, 
udział w nićj mieć będzie. Wszystkie te siły 
zbrojne mają d. 1. maja zebrać się w Singapore 
i ku końcowi tegoź miesiąca przybyć nad brzegi 
chińskie. 

Francyja. 


PP. Arago i Laffitte obrani byli wycią- 
gnięciem losów członkami deputacyi , która Itró- 
lowi d. 1. maja imieniem izby deputowanych 
składała Życzenia szczęścia. Osadzili jednakże, 
iż im nie wypadało iść do Tuileryjów, którylo 
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ostępek -w chwili, gdy rząd właśnie o poje- 
Faa wszystkich partyj zamyśla, bolesne spra- 
wił wrażenie. i 

Na posiedzeniu izby parów d. 2. maja przy- 
jeto 79 głosami przeciw 30 wniosek do ustawy 
pod względem zmiany karabinów ze skałkami 
w strzelby perkusyjne. Marszałek Soult 
i minister wojny przemawiali dobitnie za strzel- 
bami perkusyjnemi. 

W biurach izby deputowanych miano- 
wano d. 2. maja komisyję , mająca zająć się roz- 
"poznaniem projektu pana Ręmilly, pod wzgle- 
dem deputowanych , będących zarazem urzędni- 
kami państwa. Członkami tćj komisyi miano- 
wano pp. Ałbert, Dupin, Duchatel, Mau- 
rat-Ballange, Ganneron, Aptoniego Pas. 
sy, de Mornay, Havin i Jacques Lefeb- 
vre. Z dziewięciu komisarzy cztćrech, 
Dupin, Duchatel, Passy i Lefebiyre, są 
przeciw wszełkićj zmianie istnąccgo rzeczy po- 
rządku, a pięciu stanowi większość w. duchu 
tćj opinii: że coś przecież uczynionóm 
być powinno; jeden tylko między nimi, p 
Maurat-Ballange, zdaje się być zupełnie 
za projchtem pana de Remilly. 

fzba deputowanych na posiedzeniu d. 4, 
maja udzieliła Żądancgo przez niejakiego pana 
Mache upoważnienia, do sądowego postępowa- 
nia z jedoym z członków swoich, panem L e- 
stiboudois. i 
40 przyjęła wniosck do ustawy o zamknięciu 
rachunków z r. 1837. — Izba parów zaczęła 
w dniu tym to-pruwy o ustawie wywłaszczenia 
(Expropriation). 

W Moniteur Parisien z d. 5. maja czytamy: 
»Dzieńnik ła Prerse mówi o układach między 
rządem a pewnemi *zieńnikami, będących w 
sprzeczności z zasadami, wyrzeczonemi przez 
ministrów ma mownicy. La Presse przekręca 
jstotny wypadek. Rząd zobowiązał się tylko, iż 
pism publicznych tajnemi zasiłkami przekupj- 
wać nie będzie; lecz otwarcie i przy każdćj spo- 
sphności zachował sobie prawo bronienia się 
przez obrane ku temu organy. Dla osiągnie- 
nia tego ostatniego celu utworzył sobie jeden 
organ w dzieńniku Messager, a drugi w pota- 
czeuiu pisma Nouvelliste z gazcią Meonileur 
Parisien — Sam Messager w piśmie swojóm 
z d. 5. maja powiada: *Tewarzystwo do wyda- 
wania dzieńnika /e Messager, utworzone pod 
d. 10. i 11. maja r. 1838, zostało rozwiązane 
d. 10. upłynionego miesiąca kwietnia; odtąd za- 
wiazało się nowe towarzystwo , ukonstytuowane 
pod d. 27. kwietnia 1840. — Hrabia Walew- 
ski, należacy do pićrwszego towarzystwa. do 
tego nowego bynajmnićj nie należy 2 


Następnie 232 głosami przeciw 


Dr. Cłot Bey, bawiacy obecnie w Paryża nade 


lekarz egipski, dawał w klinice dra. Liefc8% 


kilka odczytów o zarazie morowćj. 
Królestwo Obojćj Sycylii. 


Wychodzący w Marsylii dziennik Szd zawióć 
następujący przez okręt Papin przywiezi 
tamże list z Neapolu pod dniem 26. Kwie tto 
o godzinie piórwszćj po południu: „Wszy? 7 
się skończyło; ofiarowane przez Francy e 
średnictwo przyjęto. Zgodzono się na 00ł0 
embargo i na wzajemne oddanie sobie 2 a 
nych zdobyczy. P. Temple oświadczył +” ptr 
Że znajdujące się na eskadrze angielskićj oit 
bieże zaraz powróci. — Układy odbywać "iS arit 
w Paryżu. — Parowy statek neapolitański £ 
Christine ma znowu zwykłe podróże swoj? 
cząć iza dwa dni do Marsylii odpłynąć.* 

Prussy. 
— Z Gdańska. — p? 

Mieliśmy tu okropna burzę na morzu wi 
z dnia 1go na £gi b. m., jakićj nie po el 
od r. 1845. Dotad wiadomo o rozbiciu SIĘ __„zę- 
okrętów, z których jeden wiózł 300 łasztów szój 
nicy; ludzi wyratowano, ale ładunek po 
części przepadł. Musiało być morze gwa!! 
kiedy działało na Wisłę do tego stopni? 
pod Tczewem, przeszło o mil 4 od KE 
jacy, zerwapym został. u7 


Turcyja 


Według najaowszych wiadomo Tj, M 
zawinął tamże okręt kupiecki z Alexandry" go” 
jący na pokładzie kilku chorych na ZATO pias i 
rowa.  Fiontumacyja tamtejsza użyła naty” (;gze- 
potrzebnych środków, dla zapobieżenie n kat 
rzeniu się zarazy, a zwłaszcza z najleps2) „piej. 
kiem, tak iż wypadek ten nie miał DAJ ch a. 
szego wpływu na stan zdrowia pomieś ę ye 
miasta. Podobnież środki kwarantanny posis 
nie i w Honstantynopolu z największą naj?!” 
iścisłością wykonywuja, co dotad mia 9 A 
wienniejsze skutki i bez-wątpienia aji. na 
dowe zachęci do wytrwalego postęp” 


tćj obranćj drodze. sza" 


NOWINY DWOWSKIE | 


Dnia 25. b. m. Jego Exceleneyl’ yy 
Arcybiskup i Prymas Gali zód do 
jechał z tutejszćj stolicy i udał RCP A, prz” 
Ramionhi-strumiłowej , z kąd oe LR 
legła okolire w sprawach kościelny” 1 sę 
myśla. — Doia 14go b. m. odbylo SE 


jown? 
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gromadzenie wszystkich czynnych członków ga- 
F yjskiego muzecznego towarzystwa, w celu 
tania stosownie do statutów wydziału, tudzież 
Jrektora muzyki i jego zastępcy. W skutek 
radz w miejsce występującego magistratualnego 
ud cy pana Makaja, mianowano tutejszego 
czj, kata doktora pana Piatkowskiego 
0 tem wydziału; resztę członków zaś, ró- 
sky Jak i dyrektorów muzyki znowu tych sa- 
ych obrano. Co się dotyczć stanu i postępów 
ggoż instytutu, z końcem nadchodzącego 
ben *SZEgO roku administracyjnego umieszczone 
ao W Gazecie obszórne sprawo-zdanie. Z wy- 
e przy tój sposobności przez dyrektora 
wyją twa kawalera pana Sac her-Masoch 
due „Pod względem fivansowych stosunków, 
20a iadujemy się, że towarzystwo to pomimo 
o cznych wydatków , kapitał 2000 zr. m. k. 
zędziło i takowy na procent oddało. Jestto 

„| szech miar znaczna kwota, zważywszy, iż 
nike 2% część wspićrajacych członków z urzęd- 
daja, i honoracyjorów tćj stolicy się składa, iże 
Nie amio towarzystwa wewnatrz kraju jeszcze 
Dog „o%naje tego udziału, jakiegoby do pomyśl- 


kie Jego Życzóć mu należało. Ztém wszyst- 
alko ażda nowość z podobnemi trudnościami 


topa? Staczać musi; mamy jednak nadzieję, iZ 
Arzystwo to chociaż powoli, ale bezpiecznie 


śnię mierzonego celu dążyć będzie. Itak wła 


q joe zachęcenie od Jego Ceż. Mości naj- 
sJniejszego Arcyksięcia Frań- 
ta arola, który mu na ręce guberni- 
$0 Prezydenta Barona Kriega 100 zr. 
Wycie darunku przysłał. Podobnież i Jego 
do pa SJa JX. Arcybiskup Prymas, należący 
toż „„JBOrliwszych wspićraczów zakładu, zasilił 
Wy ATZysStWwo darem 116 zr. m. k. — Słotne 
bai niach powietrze przeszkodziło, iż miesz- 
Y miasta Lwowa dnia 45. maja b. r., jako 
Uroczystości St. Zofii, na zwyczajne 
ki W Gbrzędy kościelne w Zofijówce licznie 
zgromadzili. 


tis 
Klne, 


U 
Opr edzeni pochwałami Gazet Krakowskich 
ISo Panny Palczewskićj, szliśmy dnia 
tzulo t melodramat Trzydzieści lat Ż- 
29 już ma A tém większą „ciękawością , ileżeś- 
kuCzhoŚ melii widzieli g.aną przez pannę 
4 ję SSE t pania Starze wske i chcie- 
s a Bey występ p- Palczewskićj 
Mek porów U w swoim rodzaju wzorowych ar- 
A se „fa Porównabia częstokroć nie na 
pos UPłynion BO z porównywanych wypadają : 
Mienie Y stając się idealem, samćm przy- 
często realna obecność pokopywa, 


niedawno otrzymało takowe bardzo przy- . 


idla tego p. Palczewska majac do walcze- 
nia z odświóćżonemi w pamięci naszćj dwoma 
wzorami, względnie nas tém trudniejsze miała 
zadanie, im porównanie władzą przypomnienia 
co raz częściej mimo woli samo się nasuwało. 
Atoli śmiało można powiedzióćć, że p. Pal- 
czewska, wyjawszy cichy ta raza głos i nie- 
kiedy monoton dekłamacyi , nie straciła bynaj- 
mnićj na tém porównaniu co do istoty pojęcia 
charakteru roli. Uważaliśmy, że w wielu wzgle- 
dach obrała sobie za wzór grę p. Żuczkow- 
skićj; jednakże jako myśląca artystka umiała 
nawet naśladowaniu nadać pewne piętno indywi- 
dualności, a w scenach, w których ja zapał uno- 
sił (n. p. w końcu: aktu 2go w scenach z Warne- 
rem i Oskarem) zdawała się zapominać o wszel- 
kich wzorach, zapominać otóm, Że jest na de- 
skach teatralnych, i grała z wszelkim wyrazem 
mamiąacćj prawdy, z najdrobniejszemi odcieniami 
naturalnego uczucia. Ze jest myślącą artystką, 
dowiodła także w scenach, w których zapał ustaje, 
w których widzimy ją nie już miotana burzą roz- 
paczy, lecz ze spokojniejszym umysłem rozbić- 
rającą swoje nieszczęśliwe położenie. Taka była 
ta pićrwsza na widowni naszćj gra p. Palczew- 
skićj w scenach uniesień i chwilowego uspoko- 
jenia; za teto sceny często i hucznie oklaski- 
wała ją licznie zebrana publiczność przywoły- 
wała po każdym akcie, a w końcu grzmiącemi 
okryła oklaskami, któremi się cały teatr roz- 
legat. Pieknćj grze jćj dodawała całości równie 
piekna gra pana Germany (Nowakowskie- 
go), Oskara (Ben sy) i Warnera (Sm ochow- 
skiego), którzy także przywołanymi byli. 
Z ról pomniejszych zasługuje na wspomnienie 
i zachętę pani Birmann (Rutkowska). — 
Donia 21go b. m. wyprawiońy bedzie w teatrze 
przez pannę Ninę Herz koncert na korzyść 
galicyjskiego zakładu wdów i sićrót. Koncercistka 
wystapi w śpiówie i zgrą na fortepianie, przy 
pomocy pana Roderyka Brauna na skrzyp- 
cach. — (9.) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 

Nowy Sącz d. 18. maja 4840. Niedosta- 
teczna w stosunku potrzeby dostawa żyta, jęcz- 
mienia i owsa, podniosła te produkty w cenie. 
Obecnie płaci się tutaj: Korzec Żyta 4 zr., jęcz- 
mienia 8 zr. 36 kr., owsa 4 zr. 48 kr., psze- 
nicy ¢ zr. 48 kr. m. k. Z powodu potrzeby na 
sadzenie, ziemniaki także są droższe, Korzec po 
54 kr. m. k. — Wódka znajduje pokup przy 
podwyższonych cenach; garniec ockowitćj o 30° * 
kosztuje 42 kr., szumowćj o 20° 28 kr. m. k, 


í 
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Za potaż» biały kalcynowany dają 8 zr., nie- 
bieski 7 zr. m. k. za cetnar, przy nieznacznóm 
dopytywaniu. 

Jakkolwiek zasiewy ozime w przeszłym mie- 
siącu pięknie wygladały, jednak dla braku dé- 
szczu i ciepła teraz znacznie ucierpiały i prze- 
rzadły, co jednak jeszcze poprawić się może, 
jeżeli tylko potrzebne dla ich wegatacyi powie- 
trze nastąpi. 


Ołomuniec. Targ na woły d, 18. maja 1840. 


Przypędzili: 1) Jakób Kónigsdorf, z Chy- 
rowa, 64 wołów; 2) Salamon Het, z Sowczyna, 
61; 3) Sacher i Schikler, z Buczacza, 120; 4) 
Józef Neiser, z Nowegomiasta, 83; 5) Scholem 
Schwarzkóchel , z Hiruszowa, 70; 6) Mojżesz Ale- 
xander, z Nowegomiasta, 56; 7) Ostaszewski Jó- 
zef, z Klimkówki, 49; 8) Dawid Nowak, z Na- 
dyrówki, 52; 0) Antoni Nowak, z Czechowice, 
48. — Małómi partyjami 493. — Ogółem 1096. 


Z tych 
N m, 
z ważyć 
ER mogłh 
ką — 
Cetnar, 
w; | 
Małemi pattyj. st. N. 1. 
Po większćj części małć- 
mi partyj. st. Nro. 2. 
Małémi partyj. ze st.N.3.| 30 
Fo części małćmi -par- 
tyjami stado Nro. 4. 
Do Jaromirca st. Nro. 5.} 65 287130 2 8 
Do Berna stado Nro. 6.| 46 225 |— 2 7 
Niesprzedano st. Nr. 7. 
Do Berna stado Nro. 8.| 39 287]|-—| — 8 
„— dtto. stado Nro. 9.| 48 275 $ — E” 8 
Małćmi partyjami . .| 493 


Na ten tydzień spodzićwano się przeszło 2000 
wołów ,— i w samćj rzeczy przez granicę szlazka 


przepędzono ich przeszło 2300. Ale z tego prze- 


dano już po drodze 600 wołów do Wiódnia na 
regie, cetnar po 40 zr. w. w., między któremi 
były woły dobrćj jakości kilku właścicieli dóbr 
galicyjskich; zaś 700 wołów puszczono wprost 
przez Lipnik na sprzedaż do Wićdnia. A tak 
na targu ołomunieckim stanęło tylko 41036 wo- 
łów; ztych do 200 sztuk zakupiono mniejszemi 
partyjami dla Austryi, a 90 sztuk dla Pragi; 
zaś 200 sztuk pozostało niesprzedanych, gdyż 
jakość ich była w przecięciu tylko mierna, 
a Wićdeń potrzeby swoje opędził już na ten raz 


wołmi wyżćj wspomnionemi. Przeszkodą większe 
go rachu w handlu wołmi sa zawsze jeszcze m 
soki e ceny, bo przy takich cenach rze%” 
nie może wyjść na swoje. ; i 

W Wićdniu cetnar wołówiny dobrćj jakete 
trzyma się zawsze jeszcze na 40 zr. W. b ú 
Na przyszły tydzień 'spodzićwanych jest znow 
do 2000 wołów. 


Londyn dnia 5. maja 1840. Pszenica s 
jęła od niedawna uwagę handlujących ub ge 
dzo, iż przy tóm przez niejaki czas na inng 
uinki zboża mnićj mieli względu. Ale W 
tnich czasach i na owies rzucili się tak 
wnicy jako i spekulanci, gdyż z każdym 
pokazuje się wyraźnićj, że zapasy tego uat 
są niezwykle szczupłe, i to nie tylko w p° egeb 
nych królestwach, ale. też i w takich Po gto 
europejskich, z których się w latach piedoś p 
zaopatrywać zwykliśmy. — Na wszystki ce0) 
tygodniowych targach prowincyjonalnyć 
pszenicy i owsa, nie'tylko Że się dobrze, p 
mały, ale nawet w niektórych razach w £ Zeit) 
szły. (Preuss, Handle 


alepia do 


od pr” 


Opis wynalazku Dra Berresa utrw 
gerotypów i przysposobienia ich P 


sę drukarska. azy Y 
„Na posiedzenia c. k. towarzystwa 16 fesor 
Wićdniu dnia 30go kwietnia r. b. miał Eg się 
Dr. Berres następująca rozprawę, PRAC 
jego wynalazku utrwalenia obrazów ką: 
i przysposobienia ich pod prasę drukar* ? pić” 
"»W Gazecie Wićdeńskiej z dnia 18g0 doś 
tnia r. b. (także i w »Gazecie Lwowsliiej” jado 
Krótka o tóm gala 
mošść, że doszedłem sposobu nie tylko ue yp” 
na zawsze obrazów ĎĐaguerra, ale te j5 7 
sobienia ich tak, aby mogły być P wig 
drukarską w mnogićj ilości odciskane: . metot 
Gazecie przyobiecano, Że tajemnicę = ści” 
wkrótce do powszechnćj podam wiadomo” es 
»Jako członek wielce szanownego 9% nov. 
mam sobie za obowiązek tajemnicę AŻ pie” 
wynalazku, który tyle obudza nadziei» = 
przejrzane dla sztuk i umnictwa zap rajd 
rzyści, jako owoc badaniom naszcgo = 
>. 
eS e 


komedyja 
Palczew 


w 3 anidh 
Jutro: Zmyslone niewiniątko > skićój: 
Drugi występ Jfanny 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Hratter "Dod. yad) 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 59. Gazety Lwowskiej. 


PA A ME A Z 


» 
kosą) pośród Was czcigodni Panowie naj- 
otm „| WYJAWIĆ, i upraszać Was, abyście na- 
DYSZ, g prawdziwości moich twierdzeń przeko- 
ym a Ses Świadkami i organem dla innych w 
„pł zedmiocie być raczyli.» 
kojąco isdczony o kcsztach i wielu trudno- 
ao tóre wydanie większego miedziorytu za- 
całej za sobą pociaga, nie mógłem nie zwrócić 
ta, a ad uwagi na wielki wynalazek Daguer- 
nap; Pomocą którego przez działanie światła 
k yte śróbrną najodowana, obraz łatwo i pred- 
już == być może. — Przy piórwszćm 
3 = lzeniw obrazu heliograficznego, powstała 
i artek przedstawienia w podobny sposób 
węg  otów mikroskopowych; atoli pićrwsze 
| mierze doświadczenia, do których użyłem 
tak TEN Światła lampy, spełzły na niczém. A 
doske am we mnie mój pomysł, aż go arcy- 
sy Y, na krótki tylko czas do użycia mego 
Rilato ny, a dotad przez nikogo jeszcze do te- 
dzon PRia mocy i czystości światła niedoprowa- 
Sch, wodo- kwasorodowy mikroskop pana 
»0 w do Życia i działalności pobudził.» 
skutku moich badań, robionych w tym 
miocie wspólnie z m.im wielce szanownym 
duż 84 profesorem Ettingshausen, miałem 
i znac E zdać sprawę na dniu 27 lutego r. b. 
Majdana; P zodłożyć Wam Mości Panowie jak 
zed; J3ze próby photograficznych obrazów, 
£ 
ba 


zed 


z stawiających | przedmioty mikroskopowe. 
md ojczystćj niwie rozkwitłym, niemnićj 
* ania pbotografii do przedmiotów umni- 
„„. ladam i teraz w Wasze ręce, abyście je 
1e obejrzóć raczyli.» 
Pole „© to doświadczenie rozszćrzyło znacznie 
ye aBeroty pii i zastósowało ją do badań umni- 
Sto by ć Wszystko co tylko oko widzi jasno , mo- 
Plyty Fei za pomoca najodowanćj śrćbrnćj 
le £tem i według natury — bo ona sama 
ym razie rysowniczką — wiernie od- 
nóm,» S 


i agi 


a 
laska 
» 


adle n; 
Sodo, podła 7 l — te arcypiękne, podziwienia 


SA tak gp sposobu Daguerra uzyskane obra- 
j delikatne, spełzliwe i tylu uszkodze- 
nauke ; pAJSce, iZ pomimo wielka przyjemność 
da ż a z siebie daja, nigdy ani w prałt- 
wtym FARB ani w dziełach umniczych z 
| inn ytkiem użytemi być nie mogły. Za- 

Ego 5 Ey każdóm wrażeniu, któróm ducha 
PY te uniosły, przymieszywalo sięz prze- 


ery r 
\Plarze tego wynalazku, bedacego owocem 


świadczenia mego jakieś uciążające uczucie o ich 
znikomości, i zawsze powstawało we mnie jakieś 
utyskiwanie, Że tak prześlicznych obrazów ani 
stale utrwalić, ani w mnoga ilość uwielić nie 
można; — byłto tajemny zarzut ludzkićj nieu- 
dolności.» 

»Przez »Gazetę Petersburska» dowiedziałem 
się najpićrwćj o doświadczeniach odbytych w 
miesiącu marcu r. b. w celu przysposobienia da- 
gerotypów do druku, co się poniekąd pomyślnie 
powieść miało. . Jednakże Dr. Donné, który 
się temi odciskami zajął, dał zupełne swoje 
zwątpienie w paryzkim instytucie przez to po- 
znać, iż sam wyzuł się całkiem z nadziei, aby 
kiedybadź mógł przez ecewanie otrzymać odcisk 
tylko do doskonałości zbliżony. Bo też w samćj . 
rzeczy zdaje się, iż w Paryżu dotąd jeszcze nie» 
mają innego odcisku dagerotypu jak tylko ręką 
artysty rytnionego.» 

»Jakkolwiek te próby niepomyślnie się powio- 
dły, jednakże tak one same, jako i ślad. podo- 
bieństwa, że obrazy Iaguerra dadzą się przecież 
do ecowania za piórwowzór użyć, skłoniły mnie 
do zajęcia się doświadczeniami w tym celu, i z 
początkiem tego miesiąca zacząłem plany moje 
do skutku przywodzić.» 

sPomineę ja tu wiele zniweczonych prób, do 
których pan Franciszek Kratochwil, urzędnik 
c.k. nadwornćj wojennćj Izby Obrachunkowćj i 
pan Schuh z rzadką ochotą i zręcznością, do- 
starczyli mi wielkićj liczby obrazów Daguerra. 
Atoli za nim przystąpię do opisu metody, wio- 
dącćj mnie do rozwiązania założenia mego: jak- 
by obrazy Dagperra utrwalić i do odcisku uzda- 
tnić można?, poczytuję naprzód za rzecz potrze- 
Dna uczynić następujące uwagi :» 

a) »Zwyczajne płyty miedziane platerowane, ta- 
kie, jakich dziś na dagerotypy używają, słu- 
żyć mogą li tylko do utrwalenia tych obra: 
zów; do ecowania i pod prasę drukarską nie 
można ich użyć» 

b) »Do ecowania trzeba aby obrazy Daguerra by- 
ły schwycone na płyty śróbrne, chemicznie 
czyste, i to przy pewnćj potrzebnćj mocy 
światła.» 

c) »Ecowanie dagerotypów odbywam za pomo- 
ca kwasu saletrowego, jak to niżćj opiszę.» 

d) »Do utrwalenia dagerotypów potrzebny jest 
wpływ galwanizmu.» 

e) rAby obraz Daguerra wgłębić w metal czyli 
przemienić w metaloryt, któryby mógł iść 
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pod prasę drukarską, sam proces chemiczny 
ecowania jest dostateczny.» 

„Metoda moja postępowania z dagerotypami 
dzieli się na dwie części: a) Na utrwalenie sta- 
łe dagerotypów i b) na zamienienie dagerotypów 
w metałoryty.» 

„Metoda utrwalenia dagerotypów na za- 
wsze i dania im powłoki 'metalowćj przejrzy- 
stćj zależy na tém: Biorę obrazy Daguerra 
schwycone zwyczajnym sposobem na płytę mie- 
dzianą platerowana, i trzymam je przez kilka 
minut nad parą kwasu saletrowego, miernie o- 
grzana; poczóm wkładam je w kwas saletrowy 
43 do 14stopniowy, w którym rozpuszczona jest 
miedź, albo śróbro, lub też obadwa te metale 
w znaczniejszćj ilości. Wkrótce po włożeniu pły- 
ty tworzy się-osad metaliczny, który zaczyna obraz 
pokrywać; grubość tćj warstwy czyli powłoki me- 
talicznćj zależy od woli. Następnie obraz ten helio- 
graficzny powłoką metałową opatrzony, wkładam 
w wodę, czyszczę, wysuszam i poleruję powło- 
kę króda lub magnezyją, za pomocą sukna cien- 
kiego suchego, lub. delikatnćj skórki. Po wypo- 
lerowaniu , powłoka staje się czystą, jasną i przej- 
rzystą, tak, iż utrwalony obraz znowu w całéj 
swćj właściwości łatwo i wyraźnie oku 8ię przed- 
stawi.» 

»Dagerotypy, które się ma pod prasę 


drukarsitą przysposobić, wymiagaja najwię="" 
kszćj przezorności w czasie całego, „działania. 


Obraz ma być do tego celu ostry czyli wybitny, 
ile być może od jodu uwolniony, i na płytę.śrć- 
brną chemicznie czystą schwycony. — I tak: 


płyte w tych miejscach, na które kwas nić ma * 


działać, trzeba powlec wernivem,; a obraz przez 
jednę lub dwie minut trzymać nad łekko ogrza- 
ua parą kwasu saletrowego 25 do 30 stopnio- 
wego; poczóm polówa się go gumą arabska do 
gęstości miodu rozrobiona, kładzie poziomo, i 
tek przez kilka minut zostawia. Potćm za po- 
mocą narzędzia kształtu podwójnych szczypczy- 
ków, których chwytki sa powłoka asfaltowa lub 
osadą z twardego drzewa opatrzone, biorę obraz 
i wkładam go w kwas saletrowy 12 do 435l0- 
pniowy; gdy powlęka gumowa powoli zejdzie, 
zaczynam moc gryząca płynu powiększać, a to 
dodajac po trosze, ostroźnie i w pewnóm od o- 
brazu oddaleniu, kwasu saletrowego 25 do 30 
stopni trzymającego. Gdy kwas w koło obrazu 
nabrał już 16 do 37 stopni mocy i gdy przy tém z 
metalu wychodzi para gryząca, na organ powo- 
_ pienia mocno działająca, jest to oznaką, że obraz 
wgiębił się już czyli wrył w metal, iiaio chwi- 
la jest najbardzić; stanowcza, a zatóm najwię- 
kszój wymaga baczności. 1 tak, aby na pewno 
utralić moc kwasu do tego dziatania potrzebną, 


„lekkie i zarysom obrazu od 


powinno się mióć na podoręczu czystą płyt 
Śróbrną, i za každém wzmocnieniem płynu 87 
zącego, wziąć jednę jego kroplę i na próbę ĘĄ 
ścić na tę płytę. Jeżeli ta próbna płyta pokaże 
iż kwas saletrowy zaczyna miernie wyżćrać 
bro, to znaczy, że moc kwasu jest w sem > 
utrafiońą, i żę dalćj jeszcze wzinacniać 
łoby szkodliwą. Jeżeli zaś kwas przez nastę 
przymiesżki za nadto się wzmocnił, w takim z 
zie ujrzysz wzburzenie i valy obraz pow gi 
się raptownie ` białą pianą, w skutek czego pi 
tylko obraz ałe-i cała powierzchnia plyty W) 8 
tą zostanie w Krótkićj chwili. Przeciwnie zał: 
gdy moc kwasu dobrze jest utrafiong, UJ" þe 
owiednie WB 
stronne wydobywanie się pęchórzyków, —- 3 w 
dy można mieć nadzieję, Że dzieło pójdzie Po; 
myślnie; ałe zawsze jeszcze pilnie przestrż i 
należy, aby kwas jednostejnie się rozdzichił» 
aby osad nie powstał. Dla dopięcia tego, WJ o” 
bywam ja płytę po kilkakroć razy z piyon p 
chylam ją to w tę to w owa stronę w miat? fog 
trzeby, aby kwas dostał sie łatwiej w te - 
obrazu, na Które za mało jeszcze działał g 
co się zaś tyczć pęchórzyków i osadu Sale! m 
śróbra, to te przez ciągłe wahanie płytą 58 sd 
się usunąć i niedopuścić, — W takito SPa ie 
można doprowadzić ecowanie obrazu do nale’ o- 
o stopnia ostrości i czystości, tak iż p i 
żę iść pod prasę druk „ska.» na 
> »Zdaje mi się, iż każdy co się dobrze daio 
Śwojóm i w sztuce ecowania jest biegi)! wej” 
uiógł w krótkim czasie „obrazy te w metal é, 
te'jak najczyściój i najwybitnićj azyk id 
przytém nie jedno w mojćj metodzie 
potrafi. Już ja sim próbowałem nie ix 
ścić naparzanie i gumovanie, atoli skute 
był zadowałający, a nawet zdarzyło się» 
zupełnie z plyty zniknął; — dla tego Z. żyć 
bylem wrócić się znowu do tych pomoc” , 
środków,» 

"Obrazy moja metodą utrwalone i odc 
Które publiczność jaż zaa, i które W 
moi Panowie macie rękach, sa najwy 
szym dowodem, Żem zadanie moje ZUP a jek 
wiązał. Wak jak rzeczy stoją, nie potr ielce8” 
tylko doświadczeń i zręczności jakiego dzi po 
technika, aby na utorowanćj drodze da gęztó” 
poweć, ihowy ten wynalazek ku dobru 
i umiejętności obrócić.» j 

PRT AE varcio sposób MJ 

"kodając niniejszóm otwarcic spos sąd79* 
zdatnienia dogerotypów do odcisków » jeg” a 
przez to skladam choć słaby dowó ści 
ograniczonego poważania dla 
wie i dla umiejetności, Który * 


zenia 
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